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Dla uniknienia przerwy w odbieraniu Dziennika upra­
szamy o w c z e s n e  p o s p i e s z e n i e  z p r z e d p ł a t ą  ści- 
śnieni bowiem ze strony skarbowych organów rządowych, me mo­
żemy narażać się na straty, czyniąc większy nakład ostemplowa­
nych egzemplarzy, nad liczbę tych prenumeratorów, którzy w pierw­
szych dniach października w księgach naszych będą zapisani.

Lwów dnia 16. września.
Mimo rozpoczęcia sejmu naszego sytuacya pozostała w 

dawniejszej niepewności.
Dziwi nas, że Grcczetu nurodowu  ta k  niespodziewanie 

przyjęła przemowę m arszałka i szefa nam iestnictwa my nie 
spodziewaliśmy się czegokolwiek innego, bo uważamy politykę 
sejmowej większości za półśrodek, który me doprowadzi nas 
do jakiegokolwiek rezultatu . O ile zaś osądzie możemy dzi­
siejsze okoliczności, to większość sejmowa dąży ku reakcyi.

W szelkie bowiem dążności liberalne ucichły w obec t ten­
dency! towarzystwa nar.* demokratycznego, a cała dążność 
rezolucyonistów ku tem u sięga, aby stanąć w opozycyi do za­
sad wyznawanych przez nasze towarzystwo.

Zupełna obojętność ogarnęła sejm obecny; n ik t się nie 
zajmuje jego czynnością, bo inteligentna część kraju  i m iasta 
niczego nie spodziewa się po jego działalności. Kto w idział 
jak przy pojedynczych poprawkach członkowie sejmu nie wie­
dzieli czy je popierać lub nie, ten jest zupełnie przeświad­
czony o nieudolności naszego sejmu.

Nasze stronnictwo nie może zapoznawać wadliwości k ie­
runku, którem u podaje się sejm krajowy, bo widzi ono w mm 
przeważnie kierunek reakcyjny, tak  szkodliwy dla rozwoju 
naszych swobód bądź politycznych, bądź narodowych.

W szelkie klasyfikacye na te  lub owe stronnictw a nie 
zdołają nas wydobyć z zam ętu obecnego, bo większość wido ■ 
cznie oświadcza się za s t a t u s  q u o ,  to je s t za tern, co obe­
cnie istnieje.

W całym sejmie nie widać ani jednej przewodniej m y- 
śli, ani jednego program u, któryby w obec^ dzisiej-szych 
stosunków europejskich mógł nas doprowadzić do rezu lta tu  
skutecznego.

Podczas gdy bowiem na sejmie walczą o słowa lub szcze­
gółowe upraw nienia —  stosunki europejskie postępują d a ­
lej, a n ik t z nas nie jest w stanie takowych powstrzymać. 
Dlatego nie mamy nadziei, aby sejm obecny czy to w tym  
lub owym kierunku dla k ra ju  zdziałał coś pożytecznego.

Przyjmiemy wszystko co rząd sankeyonować będzie, 
w szy stk o  cokolwiek sejm uchwali —  jesteśmy jednak prze­
świadczeni, że wszelkie koncesye, wszelkie uchwały me odpo­

w iadają dzisiejszej sytuacyi, i są jedynie półśrodkam i, n ie  za- 
spakajającem i naszych prawowitych żądań. Nie będziemy się

Z podróży do Czech.
(Ciąg dalszy.)

Mowa Serba dr. Dziordziewicza w języku serbskim  wy­
głoszona odznaczała się niewymuszoną prosto tą i jęd ru o śc ią ; 
nodniósł' on zasługi Hussa jako narodowca jako  patryoty  
czeskiego a przeszedłszy na pole dziejów słowianstwa wyja- 
S  § L i «  narodów słowiańskich do federal,: 
sobą. Panslawizm w naszeni pojęciu, lii ■ ,
so lutjzin , od pojęcia takiego panslaw. mu 
zarodkach niesie za tra tę  narodowości, dalecy . , .

Obserwowaliśmy Moskali, jakie na nich 
mowa p. Dziordziewicza, ja k  z drugiej f ^ L r d z i e w i c z  mó- 
szego baczenia, że p. kraishauptm an, gdy . .miformowa- 
w ił o federaliźmie i panslawizmie wysłał swes o 
nego a t a c h e  z interpelacyą do dr, Sladkowskie0o g ę  
tego, co mówi Serb, i z zanadrza ciągnął juz cislajltansKie 
przykazania w żółtych ok ładkach , lecz nim zdołał je wy ą 
gnąć z pod opiętego m unduru, dr. Dziordziewicz mowę swą 
skończył, a  okrzyk na zdar Serbom zahuczał w powietrzu. 
Mówili potem Bułgar Stojanowicz po czesku i p. Sabina fel­
ietonista Pokroku, utalentow any czeski poeta i komedyopi- 
sarz. P. Sabina człowiek przeszło pięćdziesięcioletni, z m ło­
dzieńczym zapałem i poetycznem podniesieniem myśli i ducha 
mówił o Husie jako rektorze wszechnicy praskiej i czeskim 
patryocie którem u zawdzięczał naród wywalczenie przynale-

przeto wdawać w szczegółowe osądzenie pojedynczych uchw ał 
bo nie możemy z nich wyciągnąć jakichkolw iek dla kra ju  
korzyści. _________________

Posiedzenie sejmu krajowego
z dnia 16 . września.

Po 11 . godzinie zagaił posiedzenie marszałek, poczem sekre­
tarz p St. Tarnowski odczytał najpierw protokół ostatniego posie­
dzenia,' a potem spis petycyj do dnia 16. b. m. wniesionych do 
sejmu krajowego. Pan sekretarz odczytał tak pospiesznie treść tych 
petycyj że niepodobna było takowe po nim spisać , zdawało nam 
się jakoby uczeń chciał się szybko pozbyć swej lekcyi. Z pomię­
dzy kilkunastu przedłożonych petycyj mogliśmy jedynie zanotować 
już wczoraj poruszoną petycję rady miasta Lwowa o zmianę usta­
wy wyborczej i odroczenie terminu wyborów, powtóre petycyę wy­
działów powiatowych w T a r n o w i e  i W i e l i c z c e  o reformę ; 
ustawy o radzie szkolnej, nareszcie kilka petycyj wydziału powia­
towego D ą b r o w s k i e g o  o nadanie władzy wykonawczej radom 
powiatowym itd. itd.

Z kolei zawiadomił sekretarz zgromadzenie o urlopie 8 dnio­
wym p. P f e i f e r a  i o czasowem usunięciu się od prac sejmo­
wych ks. biskupa P o l a ń s k i e g o ,  z powodu nadwerężonego zdro­
wia. Następnie odczytał pismo p. C h r z a n o w s k i e g o ,  który 
jakkolwiek z rozmaitych względów uważa obesłanie rady państwa 
za potrzebne, składa jednak mandat do rady państwa.

Na rewidentów zostali wybrani: ks. N a u m o w i c z ,  F i e -  
h a u s e r ,  S a m e l s o n ,  ks. O z o r k i e w i c z ,  D z i e w o ń s k i ,  Ho- 
szard, R o g a w s k i ,  S o c z y ń s k i ,  Z b y s z e w s k i ,  W e i g e l ,  K o ­
w a l s k i  i Z b o r o w s k i .

Do laski marszałkowskiej podano następujący wniosek Z y- 
b l i k i e w i c z a :  Zważywszy, że na zeszłorocznej kadencyi sejm
uchwalił wnioski do zmiany_  konstytucji państwowej z grudnia 
1 8 6 7 , a takowe żadnych"'nie odniosły skutków, sejm raczy wysa­
dzić komisyę z 9 . członków, któraby sprawę tę rozpoznała i sej­
mowi przedłożyła.

G r o c h o l s k i ,  jako referent wydziału prosi o uwolnienie go 
j  od powtórnego odczytania wniosku wydńału względem zmiany or- 
i  dynacyi wyborczej.

Z b y s z e w s k i  zauważa, że gdyby nie n a g ło ść , spodziewał 
się kompletniejszej reformy w ordynacyi wyborczej , która jest 
wskróś wadliwą. N ie powinna się ona bowiem opierać na intere­
sach pojedynczych kast, lecz na zasadzie powszechnego głosowania. 
Będzie jednak stawi >,ł wnioski przy spocyalnej debacie, gdyż 
stylizacya projektu tego jest zawiłą i niepotrzebne zawiera 
ustępy.

G r o c h o l s k i  w imieniu wydziału oświadcza, że i tenże 
jest za powszechnemi wyborami, lecz uważa je w tej chwili jeszcze 
za niewykonalne.

Nastąpiła z rzędu rozprawa specyalna.
Kowalski nie zgadza się nietylko ze sty lizacyą, która j ogo 

zdaniem gmatwa rzecz, ale i z powoływaniem się na §. 17 ordy­
nacyi wyborczej, wnosi zatem opuszczenie słów, „przy przestrzega­
niu § 17 etc .“ Koczyński dla jasności brzmienia drugiego ustępu 
artykułu “ stawia poprawkę, aby wypuścić w tym artykule słowa 

z równym prawem0 a włożyć po słowie glosują członkowie gminy 
i przynależni do gminy. Zbyszewski nie zgadza się z całą sty­
lizacyą tego artykułu stawia więc w niosek, i jest za zatrzyma­
niem paragrafu 11 w tern brzmieniu jak brzmiał on w ordynacyi 
wyborczej z r. 1 8 61 . Sprawozdawca wniosku wydziału p. Gro­
cholski w obronie wniosku wydziału krajowego odpowiada najpierw 
panu Kowalskiemu wyjaśniając dla czego wydział krajowy w pro­
jekcie ustawy zniewolony był zamieścić powołanie się na §. 17  
ordynacyi wyborczej; ustawa z r. 1861 powoływała się na podobny 
§ ustawy z r. 1 849 , ustawy, która nigdy nie obowiązywała, a

przecież jedno i drugie nastąpiło w skutek wyraźnego domagania 
sie rządu, który do zastrzeżeń w tym §. zawartych przywiązuje 
szczególniejszą wagę; sprawozdawcy samemu był zakomunikowany 
przez prezydującego w namiestnictwie reskrypt ministeryalny o y- 
czący tego przedmiotu, i z niego przekonał on się dowodnie, że  
rząd gdyby zastrzeżenie co do tego §. pominięto, mógłby stawiać 
przeszkody w uzyskaniu sankcyi, jeżeli więc nie chcemy narażać na 
niepewne losy całej ustawy powiada mówca, radzi me radzi musi- 
mv pozostawić rzecz jak jest— sprzeciwia się dalej sprawozdawca 
przyjęciu stylizacyi posła Zbyszewskiego, lecz me walczy przeciw 
wnioskodawcy argumentami odnoszącemi się do meritum wniosku 
ale co do jego stylistycznego brzmienia, me zgadza się również 
mówca z poprawkami posła Kuczyńskiego, . obstaje przy stylizacji 
wydziału, nawiasem mówiąc, tak ciemnej i tak zawilej, że dopiero 
po kilkukrotnem odczytaniu tej ustawy, a nadewszystko po wy­
puszczeniu przez sprawozdawcę co wydział przez to lub owo rozu­
miał, a czego nie rozumlfcł, można się w mej zoryentowac.

Wszystkie poprawki i wnioski tak przy art. 11. jak i przy 
innych stawiane upadły, ustawa przyjęta została w sty izacyi wy­
działu krajowego w całej osnowie tern bardziej, g y omisarz rz 
dowy, zabrawszy głos potwierdził zapatrywanie sprawozdawcy, i 
rzeczywiście rząd przykłada wielką wagę do powołania się w art. 
11. ustawy na §. 17 ordynacyi wyborczej.

Ustawa dopiero co uchwalona w drugiem czytaniu , przyjętą 
została i w trzeoiem czytaniu bez czytania, poczom przystąpił spra­
wozdawca do zdania sprawy z petycyi rady miejskiej stołecznego 
miasta L wow a, w tym samym przedmiocie do sejmu wniesionej, 
jako też i drugiej w przedmiocie poparcia ze strony sejmu, aZeny 
wybory posłów z miasta Lwowa na dzień 7. października wyzna­
czone, zasystowano. Pierwsza petycya dopiero co powziętą uchwałą 
została sama przez się załatwiona, co do drugiej zaś sprawozda c 
był przeciwny, ażeby ją poddawać pod obrady z tego względu 
jak twierdził jest p ew n ość , źe sankeya dopiero co uchwalonej 
ustawy nastąpi tak prędko, iż wybory posłów z miasta Lwowa 
będą się mogły odbyć już na mocy tej nowej ustawy.

Poseł S m o l k a  sprzeciwił się tak decydującemu przesądza­
niu tego co dopiero ma nastąpić i żądał pozostawienia decyzji
względem rzeczonej petycyi miasta Lwowa w zawieszeniu, a gdyby
sankeya zmiany odnośnych paragrafów ordynacyi wyborczej me na­
stąpiła tak prędko jak się spodziewać należy, to wzięcia jej pod 
obrady izby. Izba do wniosku posła Smolki przychyliła się. Z ko­
lei porządku dziennego miał przystąpić poseł Kraióski do pierwszego 
czytania sprawozdania z czynności wydziału krajowego, lecz na
wniosek posła Zyblikiewicza uwolniono go od czytania , i spra­
wozdanie to przekazano wybrać się mającej osobnej komisji
budżetowej.

Sprawozdanie wydziału krajowego ze sprawdzenia wyborów 
posłów do sejmu krajowego referował p. Kraiński. Z okręgu Lu­
baczów Cieszanów z mniejszych posiadłości dokonano wybór posła  
na 89  głosujących; 4 5  głosów otrzymał pan Morawski c. k. ko­
misarz lecz gdy w skutek protestów wydział przystąpił do zba 
dania ważności wyborów,[przekonał się, źe 11 głosów za wyborem 
posła Morawskiego było nie legalnych, wydział więc w nosi, ażeby 
sejm wybór pana Morawskiego uznał za nieważny. Poseł k r z e -  

i  c z u n o w i c z  pomijając wzgląd wyrażony przez pana sprawozdawcę 
podnosi głównie za unieważnienie wyboru pana Morawskiego to, 
że wbrew ustawom krajowym rząd dopuszcza się dowolności w wy­
znaczaniu miejsca w yboru, wybór odbył się w Cieszanowie, gdy 
wedlo ustawy odbyć się powinien w Lubaczowie.

Izba wybór pana komisarza Morawskiego unieważniła, poczem 
przystąpiono do sprawdzenia ważności wyboru posła z w ię-szyc 
posiadłości okręgu wyborczego Żółkiewskiego, o ytego na niu . 
września 18 6 9  roku. Pan Tadeusz Wiśniewski otrzymał absolutną 
większość głosów, formalności prawem przepisane przy wyborze po­
sła  zachowano. Wydział wnosi uznanie wyboru za ważny. Izba 
przychyla się do tego.

żnych mu praw w jego nkjwyższej piastunce skarbów naro ­
dowej wiedzy i bogactw czeskiego języka i lite ra tu ry .

Medalion Husa został odsłonięty, ozdobiono go ty sią ­
cem wieńców, uroczystość w Husińcu uwazac należało za 
ukończoną, choć w rzeczy samej przedłużała się ona dalej w 
pojedynczych grupach narodu, rozchodzącego się na wsze 
strony. Obcy gości zaproszeni przez kom itet kierujący obcho­
dem zasiedli przy jednym  stole do obiadu. My Polacy obok 
siebie, obok nas Serbi, Słoweńcy i Bułgarzy — rozhowor szedł 
gorący i wesoły. Moskale jedni mając z sobą Anglika Rai 
stone i A m erykanina C urtina, sekretarza am erykańskiego po­
selstwa w Petersburgu, oddzielili się od nas zająwszy za sto­
łem  ze Swoimi kniaziam i pierwsze miejsce, a ja k  się komu 
podobało można go nazwać i ostatniein. Wysoko dipłoniaticze- 
skij m usiał toczyć się pomiędzy nimi razgawor, to we fran ­
cuskim to angielskim , to wreszcie moskiewskim jazykach. 
Wszyscy inni Słowianie mówiliśmy pomiędzy sobą, jak  kto umiał 
po czesku, a k to  nie w ładał czeskim mówił własnym językiem.

Snać z narady tej dyplomatycznej wypadało Moskalom, 
że zanim podano zupę, wyskoczył p. G u b i n  koresponden 
do M oskiew. W ied. ja k  Filip z konopi, i j ą ł  bawić nas m°w- 
ką. Począł od słowiańskowo m ira (świata), raczył potiaio ^  
nam uprzejm ą wzmiankę, że po raz pierwszy widzimy ^ ra  
czasu pożałowania godnej rosterki pomiędzy so ą ,  
nie jest przecież już takiej natury, żeby się za ła tm c nie da­
ła  ku zobopólnemu zadowoleniu obydwoc P A  ‘
L iberał moskiewski dopóki odgrywał swoją 
komedyant, patrzyliśm y jak  na komedyanta, lecz kiedy zrobił

zwrot od nas do słowiańszczyzny i począł rozwijać przed na 
mi wszystkiemi moskiewskie ideje — dążące do zatarcia od­
rębnych cech narodowości, i wyjechał z frazesem : czyzby to 
nie lepiej było, abyśmy zam iast Czech , P o la k , M jjta l  • 
nazywali się Słowianin z P ra g i, Słowianin z o
wianin z Petersburga —  parsknęliśm y śmieć , ^  ^
szczerże zawtórowali wszyscy S ł o w i a n i e  p a ^ j ^ ^  p 
Gubina jak  na waryata — dopieio c> JP 
między nas z domu obłąkanych w i b

, ,  , , -„u in  7 1-obili f i a s k o  z mową pana Gu-
Mośkale zrozumie , że podano zupę, zam iast więc 

bina —  szczęściem ^  piszącego , w swoim rodzim ym
^ " 3  ’i słyszanej przez wszystkich rozmowy ję z y ­
ku, następującą odpowiedz.

W v macie z swej strony słusznosc , ze tak  m ałej od 
qi w i a n  żądacie dla siebie u s łu g i, jak  zrzeczenia się ich 
h storycznych i narodowych indywidualności. Dla was je s t 
to drobiazgiem o którym  nie warto mówić —  ofiarą , k tó ra  
was uic nie kosztuje, kto bowiem ani jednego ani drugiego 
nie m iał nigdy i zapożyczył jedno i drugie u kogo innego, 
ten łatwo się zrzec może nie swojej rzeczy — ale my pano­
wie , ale C zesi, ale tu  wszyscy przytom ni synowie naro ­
dów słow iańskich , szczycących się tysiącletniem i historyam i, 
indywidualności swej na korzyść wszechsławiaństwa się nie 
zrzekną! Żywe potakiw anie Serbów, Bułgarów, Czechów i in­
nych, przekonało Moskala, że się w ybrał z niewodem na r a ­
ki, nie długo więc m y śląc , chciał zatrzeć to  niem iłe w rażę-



Z o k ręgu  w yborczego B uczacz-M anasterzyska  z m niejszych 
posiad łości odby ł się w ybór 2 9 . styczn ia  1 8 6 9 ,  g ło su jący ch  1 0 9 , 
ab so lu tn a  w iększość 5 5  głosów , ks. K rzy żan o w sk i, d r . św. teologu 
o trzy m ał 7 3  g lo sy . W ydział w nosi uzn an ie  w yboru  za  w ażny. 
P o se ł K am ińsk i zw raca uw agę, że w ed ług  o rdynacy i wyborczej, po­
w inno  być M an asterzyska-B uczacz , z ap y tu je  więc, gdzie się odby ł 
w ybór p o s ła ?

Gdy się znów p o k aza ło , że w brew  u staw ie  w B uczaczu a  n ie 
w M an asterzyskach  w ybór p o sła  K rzyżanow skiego dokonany  zo sta ł, 
p o se ł K r z e c z u n o w i c z  w nosi o un iew ażn ien ie  w yboru  poseł 
Ł a w r o w s k i  zaś p rzem aw ia  za w ażnością , tw ierdząc , ze jeżeli u staw a  
przez u rzęd y  po lityczne  pogw ałconą  zo sta ła , należy  to  z naciskiem  
p rzedstaw ić  rządow i, a le  d la  czegóż za dowolność w ład z  rządow ych 
k a rać  wyborców i w yb ran eg o . K r z e c z u n o w i c z  o b sta je  p rzy  
sw oim  w niosku  i w o d p a rc iu  z ap a try w ań  Ł aw row skiego czyni n ie ­
zb y t szczęśliw e porów nanie  sp raw y  pog w ałcen ia  u s ta w  z n iefo rm al- 
nościam i p rzy  te s tam en tach , odw ołu jąc  się do p . Ł aw row skiego  ja k ­
b y  ta k ą  sp raw ę  jak o  sędzia  apelacy jny  o sąd z ił, gdyby  m u p rz ed ło ­
żono te s ta m en t zam iast z 3 m a  p o d łu g  p raw a  w ym aganem i p o d p isa ­
m i św ia lk ó w , ty lko  z dw om a. P o s e ł  Ł a w r o w s k i  p ro si pan a  
K rzeczunow icza, ażeby  sąd  w spraw aoh  ja k ie  m u p rz y p a d a ją  do o- 
sąd zen ia  jak o  sędziem u pozostaw ił jeg o  su m ien iu  i dziw i się  ja k  
m oże poseł K rzeczunow icz m ięszać do sp raw y  in n ej n a tu ry  rzeczy 
n ie  m ające  z n ią  zw iązku. P o s e ł  K o w a l s k i  p o p ie ra  w ażność 
w yb o ru  K rzyżanow skiego . P o s e ł  S m o l k a  ośw iadcza się  za w a­
żnością  w yboru , p rzy zn a je , że praw o pozostaw iło  pew ne w ątpliw ości 
co do m iejsca  gdzie w ybór p o sła  m a być dokonyw any, gdy siedziby  
u rzędów  politycznych  zosta ły  od tego  czasu  częścią  poznoszone czę- 
ścio p rzen iesione , lecz d la  tego  sam ego że je s t  w ątp liw ość na leży  
j ą  p ierw ej u su n ąć , unorm ow ać n a  nowo m iejsca wyborow , ale p rzed  
tern un iew ażn iać  w ybór z k ąd  in ąd  w ażny , b y łoby  n iesp raw ied liw o­
ścią. Mimo ta k  przekonyw ającego  p rzem ów ienia  p o sła  S m o l k i  
p a n  B ocheński z a b ra ł  g lo s  i przeciw  jeg o  p o p a rc iu  zw rócił g łów nie  
sw oje przem ów ienie. S łow aśtuy słysze li ale  rzeczy n ie  zrozum ieli 
oprócz k ilk a  razy  pow tarzanego  zapew nien ia , że dalek im  je s t  od po- 
de jrzyw an ia  rz ąd u , czego z resz tą  pow tarzSć n ie  m ia ł p o trzeby , gdyz 
i  bez teg o  każdem u m ałem u  dziecku  n a d  P o łtw ią  w iadom o, że p an  
B ocheńsk i w skroś n a  w skroś rządow y, i podejrzyw ać by  go n ik t n ie  
m ógł Iz b a  ty m  razem  nie d a ła  się po rw ać  wym owie p a n a  B ocheń­
skiego i p rzew ażn ą  w iększością w ybór p o s ła  K rzyżanow skiego  u z n a ­
ł a  za  w ażny. U znano  rów nież za  w ażne w ybory p o s ła  W ło c h o w - 
w icza z m niejszych  p o siad łości okręgów  S k a ła t-G rzy m ałó w , ja k  n ie ­
m niej p o sła  k s . H a lk i z okręgów  H usia ty n -K o p o czy ń co . Po z a ła ­
tw ien iu  tego  p rzed m io tu  izb a  p rz y ję ła  w niosek p o s ła  C zerkaw skiego
0 w ybór ko in isyi edukacy jne j z 9  członków  i kom isyi budżetow ej. 
P rzy stąp io n o  n a s tęp n ie  do w yboru  kom isyi p e tycy jnej, re z u lta t  k tó rego  
to  w yboru  dz iś m a być  ogłoszony.

M arsza łek  og ło sił posiedzenie za zam knięte  o god. 2 l [ v  N a  
p o rząd ek  d z ien n y  dz is ie jszego  posiedzen ia  zapow iedzianego n a  go­
dzinę 1 0  ran o , w yznaczył n a s tęp u jąc e  s p ra w y : p ierw sze czy tan ie  
p rzed ło żen ia  rządow ego o zn iesien ie  postanow ień  u staw y  z d n ia  
2 2 .  czerw ca 1 8 6 / .  o języ k u  w ykładow ym  w szk o łach  ludow ych
1 śred n ich  u stan aw ia jący ch  obow iązek uczen ia  się  d ru g ieg o  języ k a  
krajow ego; p ierw sze czy tan ie  p rzed ło żen ia  rządow ego o ponoszen iu  
kosztów  d e tak sacy i w sp raw ach  se rw itu to w y c h ; p ierw sze  czy tan ie  
p rzed ło żen ia  rządow ego dotyczącego postan o w ien ia  n a  w ypadek , 
gdy  poseł sejm ow y u leg n ie  kom dem nacio sądow ej, lu b  zostan ie  pod 
śledztw em  k a rn em , nakon iec  w ybory do kom isyj.

Wiadomości polityczne.
Ziemio polskie. Krez. Ztg. zamieszcza następujący, godny 

uwagi artykuł p o d ty tu łem : „Schlesien und die Polnische 
Actionspartei“ (Szląsk i polskie stronnictwo agitacyjne).

„Usiłowania, już dawniej przez polskie stronnictwo agi­
tacyjne przedsiębrane, ażeby ludność polską Szląska zawikłae 
w sieć polsko - narodowej propagandy i pozyskać ją  dla pol­
skich planów odzyskania niepodległości, ponowiono w ostatnich 
czasach z większą skrzętnością. Usiłowania te atoli tylko w 
austryackiej części Szląsk i, która z wielką wytiwałoscią o- 
brabiana jest z Galicyi dla celów polsko-narodowych, o tyle 
osiągnęły pewien rezultat, że się udało w małym ułamku 
tamtejszej polskiej ludności, wyznającej po większej części re- 
ligię protestancką, a składającej się z adwokatów, publicystów, 
nauczycieli itd., wzniecić znowu ostygłe już polskie uczucie 
narodowe i życzenie połączenia państwowego Szląska z austry- 
acką Gałicyą. Najwięcej do tego się przyczynił założony przed 
dziesięciu laty w Cieszynie, przez „„patryotów““ Galicyi i 
W Księstwa Poznańskiego wspierany polski stronniczy organ 
Gwiazdka Cieszyńska. Pozorny tryumf, jaki polsko-narodo- 
wa propaganda w Szląsku odniosła, obchodzono z większą 
ostentacyą niż wewnętrznem zadowoleniem na tak nazwanem 
zebraniu ludowem w Sibicy, przez Galicyę urządzonem. Dal­
sze usiłowania polskiego stronnictwa akcyjnego skierowane są 
ku oderwaniu Szląska austryackiego od dyecezyi wrocławskiej 
i połączeniu tego kraju z dyecezyą krakowską. Sprężyny do

osiągnięcia tego celu poruszono już w Wiedniu i Rzymie. 
Przez stronnictwo agitacyjnej!) w Wielkim księstwie Poznan- 
skiem z niemniejszą gorliwością w pruskim dziale bzląska 
(Górny Szląsk) poruszona polska narodowa agitacya nie do­
prowadziła dotąd do widocznego rezultatu. Przez agitacyę 
wyborczą, k tórą polski centralny komitet wyborczy w Pozna­
niu podczas ostatnich wyborów do sejmu pruskiego i sejmu 
północno-niemieckiego w Górnym Szląsku na rzecz polsko- 
narodowych celów za pomocą bardzo kosztownego aparatu 
rozwinął, pozyskano w pojedynczych powiatach zaledwie /u  
do 3 0  głosów, i rówrneż mały skutek odniosło z wielką goi- 
liwością przedsięwzięte rozszerzanie w Chełmnie wjmhodzącego 
ludowego pisma Przyjaciel Ludu, jak często zalecana i pe­
wnie nieustająca propaganda polskich studentów w W rocła- 
wiu pomiędzy ich kolegami górno-szląskimi. świeżo zapro­
ponowała emigracya z Paryża w Gazecie Toruńskiej, ażeby 
stowarzyszenie ku popieraniu moralnych interesów ludności 
polskiej, wprowadzone w życie zeszłej zimy w Toruniu, wzięło 
w swa rękę polsko-narodpwą propagandę w Górnym Szląsku 
i w celu osiągnięcia lepszych rezultatów tejże założyło na 
swój koszt popularny organ dla tego kraju. Rowmpz i przez 
wykonanie tego projektu, o którem wątpić nie można, bodaj 
co osiągniętem zostanie dla celów polsko-narodowych, ponie­
waż ochota polskiego stronnictwa agitacyjnego na Szląsk jest, 
jak  jeden z polskich dzienników trafnie zauwaza, jedynie 
„„apetytem chorego.““

A ustrya i Węgry. Zawiązało się w tych czasach we 
Wiedniu stowarzyszenie „wolnomyślnych Austryakow“— pro­
gram jego jest następujący:

Towarzystwo bierze sobie za zadanie wpływać wszelkie- 
mi możliwemi i prawnemi środkami na zaprowadzenie jedno­
ści i zgody pomiędzy ludami, z których się Austrya składa
i zaprowadzić prawdziwą w o l n o ś ć 'tak  polityczną jak  religijną
dla wszystkich, bo przez to tylko może Austrya wzbudzić ku 
sobie przywiązanie ludów i zyskać powagę i zaułanie na ze-
wnątrz. .

Ktokolwiek bowiem bezstronnie zastanowi się nad dzi- 
siejszem położeniem, przyznać musi, że taki patryotyczny cel 
można tylko osiągnąć, szanując i uznając wszelkie narodowe 
życzenia ludów, które w niczem nie osłabiając całości państwa, 
nie zmuszają ich w obronie swoich świętych praw narodo­
wych szukać ’pomocy u żywiołów nieprzyjaznych wolności w 
politycznem lub religijnem znaczeniu.

Austrya powinna przeto postępować ze względem  na 
swói sk ła d , uwzględniać historyczne pam iątki swych  
dów i odbudować się na wzór szwajcarskiej federacyi z m o­
narchą aa czele, zapewnić wolność i równouprawnienie w szel­
kim narodowościom, a przez to położyć tam ę niezgodzie i 
wdzieraniu się w rządy władzy kościelnej.

Szanując wszelkie wyznania religijne , _ szanując Rzym, 
szanując i miłując zacnych i uczciwych księży jednak w in­
teresie religii, księży, ludzkości, nie cierpiec i nie dopusczac ani 
nadużyć religijnych, ani wdzierania się władzy kościelnej w 
stosunki państwowe lub socyalne, bo tym chcą wpływać na 
utrzvmanie ludu w ciemnocie, na wyzyskiwanie go dla swych 
egoistycznych celów. Walczyć o to wszędzie, gdzie i pod jak ą­
kolwiek formą tego dostąpić.zechcą, czy to przez konkordat, 
sylabus, encyklikę lub przez pojedyńcze dążności, mające na 
celu trzymanie ludu w niewoli.

Przez takie polityczne przeobrażenie państwa zyskają 
ludy, zyska całe państwo. Zamiast skomplikowanych i tak 
kosztownych urzędów, zaprowadzić prawdziwą autonomię.

Zamiast nienawiści przeciw rządowi, powstanie miłość 
i poświęcenie. W miejsce zatargów międzynarodowych pow­
stanie jedność i zgoda i wzrost dobrobytu państwa.

Po zaprowadzeniu takiej jedności wzrośnie powaga pań­
stwa bez wydatku pieniędzy lub rozlewu krwi.

Z tych powodów towarzystwo bierze za godło na swoim 
sztandarze „pokój i wolność“ tak samo jak Szwajcarya.

Czynności sejmów karynckiego i styryjskiego, mało do­
tychczas budzą interesu. W sejmie kroackim na ostatmem 
posiedzeniu przydzielono sprawozdanie wydziału krajowego o 
rewizyi statutu krajowego i ordynacyi wyborczej, wydziałowi 
sejmowemu politycznemu, przedłożenia zaś ustaw o szkole 
wydziałowi dla spraw szkolnych.

W sejmie zagrzebskim przedstawiał ban baron Rauch 
szefów sekcyjnych pojedynczych oddziałów.

Budżet krajowy, wynoszący 2 miliony złr. przydzielono 
komitetowi, złożonemu z 3 6  członków do sprawozdania.

Donoszą z Morawy, że rząd zamierza utworzyć w Ber­
nie nowy dziennik pod tytułem  Berneńsky dziennik, któryby 
przeciwdziałał federalistycznemu dziennikowi, od dawna tam ­
że wydawanemu M urawska Orlice.

Dziennik nowy, wydawany kosztem rządowym miałby 
według doniesienia, obowiązek pisać w duchu rządowym, aże­
by pozyskiwać między ludem przychylnych konstytucyi. Dosyć 
jednak niezręcznie biorą się wykonawcy do tego dzieła, mają 
bowiem zamiar tłoczenia dziennika w ilości 20.000 egzempla­
rzy i rozsyłania go urzędom powiatowym, któreb) miały obo­
wiązek rozpowszechniania dziennika pomiędzy ludem. Prawie 
nigdy nie obudzą zaufania w ten sposób rozpoczęta agitacya, 
tern bardziej nie powiedzie się to rządowi na Morawie , gdzie 
ludność oświecona już pod tym względem widzi sw.: zbawie­
nie w ustroju federalistyczuym.

Już raz mieliśmy sposobność zwrócić uwagę, że od cza­
su poruszenia kwestyi klasztornej w Austryi, sprawą tą  az 
do przesady zajmują się głównie Niemcy.

Świeży telegram z Lubiany donosi znowu , że tamtejsi 
wiernokonstytucyjni uchwalili rezolucyę treści następującej:

Należy wpływać wszelkiemi konstytucyą dozwolunemi 
środkami na zniesienie konkordatu , postawienie wszelkich 
stowarzyszeń duchownych pod ogólną ustawę o stowarzysze­
niach, zniesienie konwentu jezuitów i na uregulowanie kwe­
styi klasztornej.

Francya. Stan zdrowia Napoleona nie pogorszył s ię ; 
ubolewa cesarz nad tem, że jego usiłowania w pogodzeniu lub 
chociaż zbliżeniu do siebie cesarzowej i księcia, Napoleona 
spełzły na niczem. Polemika między dziennikami prowadzo­
na jest z coraz to większą zaciętością.

Public organ Rouhera w jednym z ostatnich artykułów 
nie oszczędza ksi Łcia. Książę przed odjazdem z Paryża z całą 
pogardą wyraził się o dworakach co go przez tyle lat me 
znali, a teraz przepełniają jego przedpokoje. Nawet i między 
doktorami powstała zazdrość. Dr. Riccord uważanym jest za 
zwolennika księcia. Zdanie dr. H. o chorobie cesarskiej ogło- 
szone w Reveil wielkie zrobiło wrażenie. Dzienniki nawet 
półurzędowe przemawiają za ogłoszeniem juz teraz rejencyi i 
osób mających zasiadać w radzie. Z takiego chaosu nieza­
wodnie wywiązać się muszą burze, o czem najspokojniejsi po­
litycy nie wątpią już dzisiaj. Wszystkie głoszone komedye 
zamierzonych podróży, rozesłane telegramy nie robią efektu 
więcej.

Niemcy, z Prus dochodzą wiadomości ciągle je­
szcze o uroczystych przyjęciach króla , który objeżdża pro- 
wineye. Podczas uczty, danej w Królewcu, na przemowę jenera­
ła  Manteutla, odpowiedział król , że wyraża najzupełniejsze 
uznanie pułkowi tej prowincyi, w której obecnie się znaduje, a 
wychyliwszy z kielicha na powodzenie prowincyi, wspomniał 
dalej o wierności, i przywiązaniu do tronu, którą wyszczegól­
niała się zawsze prowineya Prus. Nie pominął także, że nie­
dawno w gorących dla ojczyzny pruskiej czasach przeświad­
czył się o poświęceniu rzeczonego pułku. Kroi piuski miał 
na myśli bitwę pod Sadową; nie ma prawie uroczystości, pizy 
którejby nie wspomniano własnych czynów bohateiskicli z 
roku 1866.

W Berlinie obchodzono dnia 14. b. m. uroczystość 
uczczenia Humboldta. Nadesłano tam telegramy od rodziny 
królewskiej bawiącej obecnie w Królewcu.

W Hamburgu przyszło dnia 10. b. m. do groźnych za­
burzeń z powodu zmowy robotników. Pomimo , ze wezwano 
do interwencyi policyę , robotnicy zgromadzili się tłumnie 
przed strażnicami wojskowemi i zarzucili je kamieniami. Ko­
ło jednej z fabryk, na wezwanie dowódzcy kompanii pohcyan- 
tów odpowiedziano gradem kamieni. Kiedy kompania wojska 
natarła, rzucili się robotnicy do zaciekłej obrony, tak, że po- 
lieva bvła przymuszoną wycofać się, by nabić bron i nałożyć 
bamiety. W innem miejscu przyszło do formaluej potyczki, 
i dopiero około godziny 2 po północy udało się przywrócić 
spokój. Aresztowano przeszło stu robotnikow.

Z Berlina donoszą o nieudauiu się tamże zgromadzenia 
ludowego, które miało rozstrzygać w kwest) l klasztoruaj

Zgromadzenie zebrało się wprawdzie , lecz stronnictwo 
’udowe °nie dopuściło obrad nad tą  sprawą z przyczyn nie­
wiadomych. Donoszą, że znajdowali się agitatorowie stronnic­
twa inłodo-katolickiego, którym głównie chodziło o rozbicie 
rzeczonego zgromadzenia.

Moskwa. Wyjmujemy tu krótki ustęp z koresponden- 
cyi z Petersburga świadka naocznego , a bezstronnego co do 
obecnego stanu wewnętrznych stosunków Moskwy. „Mają pi­
sze korespondent -  Moskale broń wprawdzie systemu nowe- 
o-o i to broni tej kilkakroć stotysięcy, wojsko jednak carskie 
w ’opłakanym znajduje się stanie, zdolniejsi oficerowie prawie 
wszyscy wzięli dymisye, pomiędzy _ żołmerstwem zaś panuje 
wyuzdanie i dezorganizacya do najwyższego stopnia. Od cza­
su, kiedy w o j s k a  moskiewskie zostały w kilku spotkaniach

nie toastem na cześć wolnej Ameryki i wniósł go w ręce p. 1 
Cuitina. j

Wzniesienia toastu na cześć wolnej Ameryki nikt od- | 
mówić nie mógł. Pan Curtin odwzajemniając się wzniósł to- i  

ast na cześć narodów słowiańskich, wyraziwszy przy tej spo- j 
sobności swoje zapatrywania na rozwój słowiańskich narodow 
Żałujemy, że nie był zrozumiany przez wielu, gdyz mówił 
po moskiewsku. Skończył się obiad gdy wieczór zapadał, czas 
było w drogę, gdyż o lOtej wieczór ze stacyi Stiakomce mie­
liśmy wyruszyć z powrotem do Prag;, aby ®ięfi”azaju ‘ 
godzinie 3ciej z południa znaleśc na wyspie Zofii na zapo 
wiedzianym bankiecie.

Szary zmrok pokrywał góry — wózki i wozy kolosalnych 
rozmiarów toczyły s ij po gościńcu wiodącym do Strakonic — 
piosnkami Sokołów rozbrzmiewało powietrze. Znużeni i nie 
wyspaui ponaglaliśmy woźnicę, aby nie zbyt oszczędzał swoich 
biegunów, a choć i jemu jak zauważyliśmy dość pilno było do 
domu, zachodziło pytanie jak przebędziemy ten ruchomy mur 
wozów, który toczył się przed nami. Do propozycyi, aby zjeż­
dżali z drogi nie zbierała ochota, widząc, że panowie siedlacy 
nie myślą ustępować swoim ziomkom, "z których wielu miało 
widoczną ochotę posunąć naprzód, by prędzej podążyć ku do­
mowi. Z kłopotu tego wybawiła nas konfederatka mego to­
warzysza. O ile panowie Czesi byli byli twardzi dla swoich 
k ra jan , o tyle po kawalersku znaleźli się z nami, bez ża­
dnej z naszej strony jakiejkolwiek odezwy, gdy tylko ujrzeli 
konfederatkę zjeżdżali nam z drogi i przejeżdżającym obok

siebie wołali na zdar—to jeszcze Polska niezginęła, to śpiewali 
Krakowiaka—i tak dzięki konfederatce wydostawszy się naprzód 
wyciągniętym kłusem podążaliśmy do Strakonic.

(C. d. n.)

Grrzechy
K r y s t y n y  i  I z a b e l l i  h i s z p a ń s k i e j

(z  francu sk ieg o )

J .
przez

f i o r d  o  n  a ,

niewinną troską mło-

(Ciąg dalszy.)

Taka cisza panowała w sa li, że można było usłyszeć 
muchę w locie.

— Posłuchajcie, dostojni członkowie świętego trybunału 
i koledzy brata mojego ! — opowiem wam naprzód pobieżnie 
dzieje moje, a potem mię sądźcie :

„Byłem niegdyś szczęśliwym na św iec ie ... już dawno 
temu..’, wiele się od onego czasu zmieniło . . .  wtedy miałem 
jeszcze czyste sumienie... żadna myśl występna snu mego nie 
spędzała z powiek !

„ Wtedy —  jak mówię -  żyłem błogo, szczęśliwie, wraz 
z bratem moim, który tu zasiada w  g r o n i e  waszem; razem 
pobieraliśmy nauki, współubiegając się z sobą o s op >

zem weseliliśmy się i razem smucili 
dzieóczych, złotych latek.

„ ja  kochałem E stefana, zaprawdę kochałem go bar­
dzo, cieszyłem się i dumny byłem z postępu, jaki robił w 
naukach.

„Słowem, zdawała się oczekiwać świetna przyszłość nas 
obudwóch.

„Hiszpania cierpiała bardzo pod żelazną dłonią łe rd y - 
nanda VII. Wtedy Estefano wraz ze mną i trzecim, najstar­
szym i najszlachetniejszym naszym bratem Diego , daliśmy 
sobie słowo być apostołami wolności *  .uciśnionym przez de- 
snote k r a j u - i  nie zadługo zaciągnęliśmy się wszyscy trzej 
do S jn e g T  stowarzyszenia , które pracowolo nad obaleniem
.otęgi Ferdynanda. . . . . . .

W szvstko szło jak n a jlep iej; —  byliśm y n ajp ew n iejsi, 
ż e  E s t e f a n o  duszą i ciałem  poświęcił się sprawie narodowej 
—  i trzej oracia i synowie jednego ojca, Staliśmy się pocie­
chą i chlubą jego la t sędziw ych.

Brat nasz najstarszy, Diego, m iał godną i zacną m ał­
żon k ę” ciekną jak aniół cherubin, którąśmv znali jeszcze m ło­
d y m  p odlotk iem , w czasie gdy każdy, kto spojrzał na n ią ,  
uśm iechał się z radości, jak uśmiecha na widok wschodzą­
cego słoneczka.

„W szyscyśm y ją  kochali, bo nie można jej było nie 
kochać.

„ \ l e  nikt me przypuścił, że jej powaby obudzą w du­
szy Estefana inne uczucie nad m iłość, jaką się  zna dla sio-



na łeb  pobite  p rzez K irgizów , ■nab ra li M o s k a t e j  J a z a c h

wyobrażenia j a g .  o l u d z u u wa i a li jak o  hor- 
ją  resp e k t d la  fo rg izow , k  y ra0Skiew Sk i , ze czy-
dę luzem  ehodzącą P r z e R o n a r ^ ^ ^ j t  nasłau0  Ha K irgizów , 
nowniey m oskiew scy, k tó ry  tvarvsow  za ja d ły ch ,
po trafią  z P()kor; J  J a  udarow ano znowu k ilkom a kopal- 

S y t ^ Ł a ,  p rzy tem  k o n ce s je  na 

ko le i żelaznej z B a łty  do K ijow a.

ru n fa v  n iegdyś proces we W ło sze ch , k tó ry m

r S U  do zem achu

r ' T f S m e£ d o T eponiew aż ta m a c h  n ie byt spowodowany 
m eśc o tem  rząuow i, p .W spom niany deputo-
odkryciem  n iby  V
wany zatem  sto i, l ako os , .  r ówn0cześnie tak że ,

w anego L am bri.

ułanom może być udzielane, którzy są obywatelami państwa au- 
stryackiego. Owóż zdarzyło się w nowszych czasach, ze jednemu 
czy dwom księżom wychodźcom, których bliższe stosunki na razie 
nic były znane przez pomyłkę została zaasygnowaua pensya z fun­
duszu religijnego. Gdy jednak później się wykazało, ze ci księża 
nie posiadają „titalum  meusae** a więc według ustaw istniejących 
nie mają prawa do zasiłku z funduszu religijnego przeto doty 
czace kousystorze w skutek otrzymanego- w mysi pomiemonych 
przepisów oświadczenia ze strony rządu, zarządziły p m m =  
owych kapłanów na parafie, których dotacya na utrzymanie całego 
duchowieństwa parafialnego wystarcza, a przeto żadnego zasiłku z 
funduszu religijnego nie potrzebuje. Skoro tylko potnieniem księża 
otrzymają obywatelstwo austryackie, przeciwko czemu w zasadzie 
żadna trudność nie zachodzi, natenczas będą zupełnie na rowm  z 
tutejszo-krajowymi kapłanami tiaktowani.

* Brody 15- września 1869. Panem ot circenses! wołali 
Rzymanie za Neronów i Kaligulów; bo oczywiście głodni nie mogli 
myśleć o zabawie, a dopiero najadłszy się do sytu spieszyli ocho­
czo do cyrku z okrzykiem: niech żyje im perator! Odwołując się do 
tej prawdy dziejowej, zwracamy się do was ojcowie miasta naszego,
patres couscripti! Jeżeli nie chcecie, abyśmy wołali o pomstę me- 
*    • -TTrnOTO m o i ł m ó e  i r A y t m i n i O S r ,  s IB iW I i I  W

K o n s ta u ty n o p o ^  Z am ierza o n ^  ja k  alycbac, d o p m tó o to  o ,  £

w iedli wierne zaduej ważnej y ) w liście p rzez
się w icekrólow i, wa™ “ k  • F 1 z j eg0 wysokiem  stanow i- 
w ielkiego w ezyra m e zgadzają  się z jeb  j

^ £ 1  l ? u \ C  X  S  sam  siebie u i e ^  
stóaszywszy Zupełnie w icekró la W g i o z ^

& 7 f S S i e “ p 2 c i f Jw S .  t e y c a e e i  s ta je  sie  „ , k .

ś m ie s z n o ś c i ą ^  ^  ^  K aro la  rum uńsk iego  n a  Zachód,

dzienn ikarstw o  rum uńsk ie  w ystępuje F z e c iw  księciu  z a ę z -  
k iem i za rzu tam i, p rzyp isu jąc  m u  n iem al zd radę  sU  . 
wnym  powodem  obw inienia je s t  o k o l i c z n o ś ć ,  z e k s ią z ę u d a w a t

llSliilSIstrow ie  tow arzyszący w podi y k . k i „ 0 p rz y gabinecie 
to p , .  D yplom atyczny » y l S T l ) Ł / c i t « ,  P»-
run iu iisku ię  jcn  „ 0brze poinform ow ani g ło szą  wsze-

? T 1 e T L o i i  l a v a  zos ta ł odw ołanym , m ia l w  bowiem 
la k o , ze baron r  a  . r „kę a  m ianow icie był w po-aSaśsssg
życzeniom  rzą d u  w łoskiego, czy je d n ak  ta k  je s t w istocie, 
m ożna pow ątpiew ać, tru d n o  bowiem od rząd u  w łoskiego wy 
m 3  kom prom itow ania się w obec dw oru w iedeńskiego, le- 
m p f  nrzecie źe ty lko  re p rez en ta n t z re sz tą  oddalony, na razo - 
S  będzie na z a rz u t i s ław ę z tego  pow odu, .z p row adził 
po litykę  z w łasnej in icyatyw y. _______________________

bios Sjeżeli chcecie, abyśmy wasza mądrość i roztropność sławili 
Ł Ł  ultra liberała,ol. j a t  u. p. N m e fr  R rsse , Ze. m j  
itd jeżeli w końcu chcecie, aby wnioski wasze tak zbawienne dla 
dobra gminy jak np. nazwanie nowej drogi do dworca, ulicą Pos- 
tlowa znalazły poparcie i uznanie ogółu, baczcie przeuewszystkiem 
na to, abyśmy mieli czem zgłodniałe żołądki nasze zaspokoić.

'* ’po raz może dziesiąty zwracamy się do was sza iowni ojco­
wie w drodze publicznej z prośbą usilną, jako 'misera cdhtnbuens 
nlebs aby władza wykonawcza zaradziła raz stanowczo głęboko 
zakorzenionym bezprawiom, bezkarnie dokonywanym na M nosci 
chrześciańskiej. Każdemu wiadomo, ze miary i w a g  w calem 
mieście fałszywe, a policyi targowej me ma żadnej, albo prawie 
żadnej. Szajka rzeźników starozakonnych zmonoPohzowa^ iZyf^ X  
lu lat dostawę i sprzedaż mięsa dla chrzescian w ściśniętej falandze 
o b d R e r a  z bezprzykładną bezczelnością nasze kieszenie, oszukując 
haniebnie na wadze, nie dostarczając czasami wcale żadnego mięsa 
albo tylko dla protegowanych, natrząsając się me raz w nieprzy­
zwoity sposób z żon i córek naszych, jeżeli się o sprawiedliwość

upominają. . . ,
Piekarze dowolnie według swego widzimisię sprzedają za do­

brą cenę pieczywo mikroskopiczne, szkodliwe zdrowiu, jakiego by 
się najlichsza mieścina powstydzić musiała.

To wszystko bezkarnie uchodzi pod okiem burmistrza i ca­
łego aparatu służby miejskiej, z kieszeń mieszkańców opłacanego. 
Starozakonni i większość rady gminnej głucha na wszelkie skargi, 
ślena na wszystkie bezprawia, bo to ich wcale me dotyka, a my 
niestety zawsze w mniejszości cierpliwie znosić musimy błogie skut­
ki braterstwa i równouprawnienia.

Cóż powiedzieć o czystości i porządku w mieście? Oprócz 
trzech ulic, które raz w tygodniu bywają czyszczone, reszta miasta 
to stajnia Augiasza, którę dziesięciu Herkulesów oczyscićby me 
zdołało. Wśród największej posuchy niezgłębione kałuże zalegają 
ulice i uliczki, steki brudu i niechlujstwa, miejsce popisu dla licz­
nego potomstwa samopas bujającej nierogacizny roznoszą won aro­
matyczną do wnętrza pomieszkań; istna plaga egipska dla utrapio- 
nych mieszkańców łaknących świeżego powietrza O ile wiemy, 
przy należytej oszczędności dochody miejskie są aż nadto wystar­
czające do utrzymania porządku i czystości w mieście, więc dla­
czegóż się to nie dzieje? Prosimy p. burmistrza o wyjaśnienie tej 
sprawy, w przeciwnym bowiem razie musimy całą jego działalność 
potępić uważając ją  za nieodpowiędną przyjętym na siebie obowiąz­
kom. Qui tacet consentire videtnr, a kto może, a me chce, win­
nym je st!  . .

Nie występujemy tu  ani przeciw osobistościom, am tem mniej 
ubliżać nie mamy zamiaru o g ó ł o w i  ludności sta r°zako™ eb a 9 
upominamy się usilnie i kołatać nie przestaniemy, aby rada m ej 
ska, a względnie władza wykonawcza me lekceważyła głosu opina 
publicznej jak  dotąd się działo z taką uporczywością, ale aby się 
starała wszelkiemi środkami stanowczo usunąć istniejące bezpra­
wia nie oglądając się na nic, jak  tylko na sprawiedliwość i równo­
uprawnienie bez żadnych ubocznych względów; a wtedy p. bui- 
nfistrz zasłuży sobie na trwalszy pomnik niż fakelcugi Podejrzanej 
wartości i p o s t l o w e  ulice, bo na r z e t e l n y  s z a c u n e k  swych 
współobywateli.

Nowiny z kraju i zagranicy.
* Odnośnie do wczorajszego doniesienia prawdomównej Gaz. 

N ar  upraszamy, aby czytelnicy nasi zechcieli odczy a o w 
ogłoszenie konkursu na teatr niemiecki, a przekonają się, o ile za 
wierzać można zaprzeczeniom tego szan. organu.

* W c z o r a j  przetrzymano w stajni komendy jenera nej 
dwóch żołnierzy, którzy popełnili zbrodnię rabunku u a  Z.eioimm, 
napadłszy dom i zagroziwszy mieszkancom_zadamom g
bytym nożem. .

* W  sprawie przez nas poruszonej o powstrzymaniu płacy 
niektórym księżom z wycliodźtwa urzędowa Lraz. lwów. onosi

^ D la  wyjaśnienia pomienionej sprawy i sprostowania pr/.yto 
czonych faktów winniśmy oświadczyć, że według is niejacye i pr/. 
pisów tylko ci kapłani m ają prawo do utrzymania u o p  
K .  * i u u L z u  religijnego, którzy w
należą do związku dyecezalnego, i otrzymali tak. zwany ^ , t i tu  ^m 
meusae.44 W edług tych samych przepisów zaś prawo to a im ia-

stry , nad  uw ielbienie i sz a c u n e k ; że rozn iecą n iecne zapały , 
zryw ające św ięty  w ęzeł rodzinny . . . , . , ,

„T a k  się s ta ło , n ieste ty , przez ja k ie ś  na nas Zawistnych
losów ro zg n iew an ie!

B stefano ob raz ił najczystszą is to tę , tow arzyszkę b ra ta  
«woie<h) czyniąc je j zuchw ałe p ro p o z y c je , uw łacza .ące  hono­
row i kobiety , m ałżonk i i m a t i.

N ie u sk a rż a ła  się na to  b iedna, bo m e ch c ia ła  ran ie  
» ? u sa  m yśląc, ze sza. jego b ra tą  p rzem inie,

se rca  m ęża m o je g o , m y M  , postępow aniu.
p rzy  tak tow nem  J J adzieJe! Kto się kozłem  urodzi 

„A le prozne były je,J n a d . j _  w teJy  p rzyb , a l
te n  i kozłem  zginie. U p arty  odvsmy go uw ażali za
m askę  najczarniejszej h l P f k ry z y 1 ’ w s z y s t k i c h ,  siedział na
najlepszego ch łopca, oszukiw ał n y . sprośnym
ław ie n ierządu , m yśląc ty lko  o dogadzaniu

tego b y l t o * . *  r t  
p row adzenie dalej życia rozwiozłego, g K  ^  k laszto ru  i 
gać zaczęli, sp rzedał nas w szystk ich , w&tąp k o w a n o ,
sp raw ił, że m a ją tk i nasze na rzecz k ^ c i o ł a  skonfaakowa

„Diego ochron ił się u c i e c z k ą ,  będąc obzałow any (
leżenie do spisku, knującego  zam ach na z/ cie sam

„Żonę jego odłączono od w łasnego dziecięcia ^  
w iedzieć raczy, pod ja k im  sza tańsk im  pozorem  , P ^e m o cą  
w trącono do k laszto ru ,... zapew ne w w idokach osobistych m 
jego  braciszka.

wszystkich konwulsyami w twarzy i ruchach, a lubo Gazeta sza­
nownego trybuna wiecznie krytykuje artystów za przesadę w g o- 
sie, ciekawym bardzo jaką krytykę napisałby p. Dobrzański o a r­
tyzmie grającego trybuna, któryby jak on użył wszystkich znanych 
i nieznanych, słyszanych i niesłyszanych jeszcze nigdy skali głosu 
zacząwszy od ochrypłego basu aż do piania fistula.

Okropnie powstajemy na monotonność na scenie, a jednakże 
nie radzimy co do modulacyi głosu, brać wzór z szanownego try ­
buna na zgromadzeniu ludowem.

Przebaczą nam szan. czytelnicy to małe zboczenie, przyto­
czyliśmy ten przykład tylko dla tego, ażeby kiedyś artyści idąc za 
nasza rada nie chcieli w podobnym wypadku wziąsc wzoru z natury.

' Uwagi powyższe nasunęły nam dwa ostatnie przedstawienia 
to jest „Pokusa1* dana w poniedziałek i „Żydzi* w środę czyh 
raczej pan Teksel występujący w komedyi „Pokusa** jako mąż i w 

Żydach** w roli Autosia. O „Pokusie*1 pisaliśmy już kilkakrotnie, 
więc wracamy się do p. Teksla i ośmielamy sie^ zrobić mu uwa 
że maż zazdrośny niekouioczme będzie deklamował wj rzucając 
n l  nRwiarę, że Antoś w „Żydach** ten skromny młody marzy­
ciel stokroć większy zrobi efekt, gdy me będzie deklam0^ a J  f  
zował gdy te proste, piękne, szczytne myśli i wyrazy, y rzuc 
g łę b i’duszy i serca bez em fa zy -w  tych słowach jest już tyle uczu­
cia i prawdy, tylko należy je z naturalnością wypowiedzieć a nie­
zawodnie trafia do serc słuchaczy i właśnie miara zachowana 
czuciu, bez przesady w modulacyi głosu lub podmosłości tegoż bez 
patosu stanowi wartość artysty.

W poniedziałek oprócz „ Pokusy“ przedstawioną była kome­
dyjka „Pafnucy i Narcyz**, jest to wesoła farsa , rzecz na e za­
zdrości męża osnuta. Śmiech homeryczny pr.zez całą sztukę był 
oprócz oklasków i przywoływań najlepszą nagrodą dla artystów, 
a pna Rudkiewiczówna , p. Linkowska i pp. Binkowski i W iKo­
szewski z wielkim humorem i życiem odegrali tę sztukę. Wieczór
ten zakończyła operetka „Załoga okrętu. * .ten za k o n c j(( ^  ^  aktach j_ Korzemowskiego daną

była jak to wyżej wspomnieliśmy w środę.
Jakkolwiek z zakończeniem komedyi pogodzić się me możemy, 

a tembardziej z wyobrażeniami autora, ażeby szlachcic przez usza- 
nowanie dla rodu Łiażęcego, nie pozwolił się ^
żniczka wyznać musimy, że to jest jedna z najlepszych komeuyj 
J  Korzeniowskiego. Obrazy żywcem zdjęte ze życia. Ależ bo i Prze - 
Ł S H r t ó A t o  nadhycaa j s t a n u . .  Z4«»al» ” «• t * . * '? /  
ści pragną jeden drugiego przewyższyć, a całości do najmmejszyc 
nawet ról nie wyjmując lokai niepodobna było co zarzuci (wy- 
iawszy już na początku umieszczoną ogolną uwagę dla p. Teks a) 
dia tego też publiczność gromem oklasków wynagradzała metylko 
artystów grających role wybitne, lecz nawet grających role p -
mniejsze. ,

Nadzwyczaj pięknym typem starego żyda Arona był p. M - 
łaszewski, ucharektyryzowanie, mimika, _ zlewały się z każdym
wem i ruchem w jedną całość harmonijną. . . .  y  gar(iou 

Dziś w piątek Safanduły, komedya w 4  aktach V. kardom

Ostatnie wiadomości.

I’r/.eglail literacko ■ artystyczny.
* T e a t r  Dzisiejsze nasze sprawozdanie pragniemy rozpocząć 

maleńką uwagą, a lubo przedmiot ten, którego dotkniemy, potrzebuje 
gruntownego i szerokiego rozbioru, przez wzgląd jednakże na szczup-
S T k Z  sprawozdań n M « .  D m m * * .
czytelnicy, że tylko pobieżnie w kilku słowach zamkniemy

uwa„i. największej części przedstawiano tylko dzieła
klasyczne w których działającemi osobami byli bohaterowie, ludzie 
niezwykli’ w których osnowa sztuki polegała zwykle na zbiegu^ 
nadzwyczajnych wypadków, a najczęściej na fatum, które bohaterów 
popychało do nadludzkich zbrodni lub czynów, tam do ogólnego 
nastroju sztuki, podniesiony był pathos deklamacyi i pozowanie się
artystów.

Dawniejsza szkoła stosownie do odgrywanych sztuki wyma­
gała o największej części tylko pięknej deklamacyi i pięknego po­
zowania się. .

Dziś kiedy wszyscy autorowie nowocześni piszą dramata i 
komedye, osnute na tle wypadków zwyczajnych, omowyc , 
lecznych, i gra artystów zmieniła się, stała się rea is yczną > zi 
siaj wymagamy od artystów prawdy i natury, świat który mają 
przed oczyma, powinien dla nich być wzorem, a studya psycholo­
giczne nauką.

Dziś największe dramata na scenie świata, w salonach i cha 
tach odgrywają się bez patetycznych deklamacyj i pozowań. Toż 
samo pragniemy widzieć na scenie teatru.

Ileż to okropnych dramatów odbywa się na świecie , a ° ^ 
widza dojrzy ten dramat tylko w zmienionych rysach, w.,0CZ(j ()j r’zeć 
intonacyi głosu aktora na świecie, a więc to chcemy 3 
i w aktorze na scenie. ^  koniecznie

Bywają wszakże wypadki na świecie z v j  aHygtom-
abv być zupełnie naturalnemu radzimy brać > * . __A

y , • • i u ' artystę na scenie grającegoBo pytam się jakbyśmy p r z y j m y  ^  Qk widok jak
rolę trybuna ludu, gdyby nam prze ])obrzabs)ji który raził 
we wtorek na zgromadzeniu ludowem p ;

W  W iedniu  postanow iono depu tacy i z Szlezw igu odpo­
w iedzieć: że Szlezwicko - ho lsz tyńska w ojna p row adzoną
wbrew  woli te raźn ie jszego  rząd u . Góyby te raźn ie jszy  rząd  
b y ł m ia ł w tenczas w ładzę, m ebyłoby było  wojny. Tym 
wiecei jeszcze, że a r ty k u ł ■ V. poko ju  p rask iego  m e b y ł 
życzeniem  rządu  austryack iego  ale francusk iego . O rgana u rz ę ­
dowe w kró tce  to  ośw iadczenie ogłoszą. _ .

J a k  b iu rokra tyczno  lo ja ln ie  p o stęp u ją  sobie rządy  k r a ­
jow e m ożna z następu jącego  się w ypadku .Prz®konaC n ra ie k t 
krajow y niższej A ustry i p rz y ją ł bez żadnej zrmany 
rządow y postępow ania  przeciw  zaw yrokow anym  posłom . l a  
uchw ała  sejm ow a nie p o zy sk ała  sankcyi cesarsk ie j, b o iv  p io- 
tokole nie by ło  w zm ianki czy p rzy  uchw ale sejm u b \ , i 
trzeb n a  w iększość p rzy tom na.

N ar listy  ogłosiły „głos z więzienia** wzywający wybor­
ców d oT ed n oS  w głosowaniu. Sprawa narodowa zwycięzyc 
musi więźnie oczekują niecierpliwie wiadomości o zwycię- 

'stwie. Tym sposobem nie będą żałowae poniesionych ofiar i

0161P1W  obozie pod C halons dow odzący tam że je n e ra ł B our- 
hak i od eb ra ł te leg ram  od c e sa rz a : „C hciałem  wczoraj w yje­
chać do obozu ale dok to rzy  n ie pozwolili mi. Jestem  zm 
szony zaniechać ten  zam iar. Zechciej tedy  w ojsku z0®ta^ ce ;  
m u pod tw oim i rozkazam i w ypowiedzieć
dowolenie**. J e n e ra ł B ourbaki odpow iedział zaP f n ia^ C. ^ .  
sa rza  ta k  o swoim przyw iązaniu  ja k o  i o arm ii zos ta jące j
pod jego rozkazam i. . .

Do polem iki prowadzonej przez o rgana  cesarzow ej i 
księcia  N apoleona w m ięszał się już  te raz  i o rg an  cesarza  
Pemile francais. P ate tyczn ie  przem aw ia on o po trzebnej so- 
lidarności i ta jem nicy w fam ilii, p rzedstaw ia  c a łą  m eprzy- 
zwoitość podobnej polem iki, n a  co m u Opin,one; odpow iada: 

rozbiera liśm y te raźn ie jsze  położenie i in te re s  ogoł obchodź 
cy dalecy od chęci obrazy kogokolw iek. N ie nasza  zaś j m a  
?e ' w ie le , politycy, k tó rym  F ra n c ja  t a i e j s ą e  . . .  
zawń/.iycza, u siln ja  rzncać podejrzem a “ J ud*I'j e^  r y r h Ł  
nie u trzym aćby  m ogli liberalne c e s a i s u o  coup d ,e t a t
polityków  (idea łem  dzisiaj ju z  niepodobnym ) J

za pom ocą a rm n . p a r la m e n t  stanow czo będzie
Z F lorencyi donoszą, z P. gjĘ na w ielką w alkę p rz e -  

zw ołany lo g o  pa-zdzierniksc ^  swyni sk ła d z ie  w y s tjp i
ciw m in iste ryum , k tó re  m_ wj 0ska  i f ra n c u sk a  dem o-
przed izby. VV Neapc' J  nie_ ' z  F ran cy i by li p rzy to m n i
kracya «.bchodL d  i Durier- 
Juliusz Sim on, H ero ic___________

a d m i n i s t r a c j i  i ajencyi D ziennika Iwonskiego naprze- 

l farlrV  83- d o  DEtbycift .
CIW d z i e ł a  DRAMATYCZNE LEOPOLDA hr. STARZEŃ- 
SKIEGO tom lszy (zawiera: Syn Bohdana, Powrót Konfederata,
Starosta Wieluński i Legat Hetmana) cena 2 złr.

OSTATNIE DNI KRÓLA, powieść historyczna z niemie­
ckiego str. 132 cena 1 z lr.

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO 5 zeszytów z r. 1867 i 
1868 za zniżoną cenę 2 złr. 50  cent., pojedyncze zeszyty 50 cent.



Cennik g ie łd y  p len ięż. 1 to w ar, we Lwowie
dnia 16 września 1869.

Akcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. m.k. ,
„ „ lwow. czerń, po 200 zlr. w. a. sr. . . .
„ „ banku hypot. gal. po 200 zlr. 40", „ . ' . .
„ „ papier, czerlańskiej po 200 zlr. w. a. . j . .
„ Banku krajowego.......................................   ' . .

Listy zastaw, tow. kredyt, gal. 5°/0 , 0 . ‘ . .
» » ±°io 1 g  § . ; • •

„ „ banku hypot galic. • I-0  3 . . . •
Galie Zakładu, kredy tow włościan. 1 M . ‘ . .
Gbligi indemnizacyjne galic  . .

„ „ WX. Krakowskiego . ’ . .
„ „ Księstwa Bukowin. . ' . .
„ pożyczki głodowej z r. 1866 . . . ' . .
„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . . • . .
v r  » » H-

lwowsko-czern. 1.
IIv » » » • • • • •

Dukat h o le n d e rsk i..........................................• . .
Dukat c e s a r s k i ............................................... ■ . .
Napoleond’or .....................................................• . .
Półiinperyał rosyjski ................................
Bubel srebrny r o r y j s k i ................................ .....

«, papierowy rosyjski................................ .....
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . . . . .

t>- pruski s r e b r n y ...............................................   .
■ tiiltsiy Kasowe . . . ......................

Ptacą Zad.tją
złr. I kr zlr. kr
249150 251 —
20150 203 —

— 107 —
-- -- -- —

. -- -- 93 —
-- 91 —

78 -- 79 —

88 75 89 50
92 50 93
72 75 73 50
— — — --
_ — — --
— — 101 —
— — — --
— — — --
— — — --

— — --
5 80 5 87
5 83 5 91
9 81 9 90
9 95 10 15
1 84 1 92
1 52 1 53

— —

1 81 1 83
120 50 122,25

Pszenica korzec 170 f. 8.75 —  9.00, iyto korzec f. 160 
5 .0 0 —5.10, jęczmień korzec 140 f. 4 30 — 4.40, owies korzec 
100 f. 2 .8 0 —3 .0 0 , Kukurudza korzec 170 f. 4 .50 — 4.60, hreczka 
korzec 140 f. 5 .00—5.25, koniczyna korzec 180 f. 42.00—43.0, 
rzepak korzec 150 f. 14 .0—14.25, lnianka kor. 150 f. 10 .50—10.80 
groch korzec 180 f. 4.30—5.00, łój 100 f. 31.1)0 32.00, 
potaż 100 ft. 14.50— 15.50, chmiel 100 ft. 5 0 .0 -6 0 .0 ,  spi­
ritus wiadr. 13.00— 13.25.

T elegrafow any k u rs  w iedeński.

Dnia 16. września.
5% M e t a l i k i ..........................................................

„ z procent, z maja i listopada . .
5°/0 Pożyczka n a r o d o w a .....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  . .
Akcye banku wiedeńskiego ...........................

„ „ kredytowego ................................
Londyn 10 funtów sz te rliu g ó w ...........................
Srebro ....................................................................
Dukat pojedynczy ...............................................

złr.
59 70

68 80
94 —

722 —
257 25
122 80
121 —

5 91

kr.

N adesłane.
Zwracamy niniejszem uwagę na zamieszczone w dzisiejszym 

numerze dziennika ogłoszenie pp. S. S t e i n  d e c k e r  et Co mp .  
w H a m b u r g u .  Ogłoszenie na które zwracamy uwagę, dotyczy 
losów państwowych do jednego z losowań tak hojnie w główne 
wygrane uposażono, że i w tych stronach obudzi się dla rzeczone­
go losowania żywy udział. Przedsiębiorstwo rzeczone zasługuje 
temwięcej na zupełne zaufanie, nastręcza bowiem i gwarancyę pań­
stwową, wspomniana zresztą firma znaną jest wszechstronnie z 
dzialalnośoi rzetelnej i jako wypłacająca bardzo liczne wygrane.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 15. września.

PP. : Ks. Czartoryski M. z Podhajec, hr. Dzieduszycki S. z Gwoźdź- 
ca, hr. Golejewski Ant. z Harasymowa, hr. Zamoyski S> z Wysocka, br. 
Korytko Eug. z Piadyk, Augustynowicz B. z Kniażego, Niezabitowski W. 
z Uherec, Sławiński Pr. z Kleszcza, G ubatta R. starosta z Rawy, Bare- 
wicz T. poseł sejmowy ze Stanisławowa, Dzwonkowski E. z Franik, Szu- 
mańczewski L. z Czulić, Trzec.ieski F. z Krakowa, Kisel Fr. radca sądu 
kraj. z Tarnopola, Seidler A. star. z Przemyśla, Kniaziołucki W. not. z 
Bohatyna, Agopsowicz K. z Trefanówki, Lityński E. z Litwinowa, Ser- 
wiński K. z Podola, br. W iirth Jan z Kłodzienka, Łokuciejowski L. z Lu- 
kawicy, Niedźwiecki T. por. z Kłodzienka, Kocko B. z Drohobyczy, Sza- 
wlowski L. z Przewłok, Zalewski S. z Drohomyśla.

O g łoszen ie  k o n k u r iu .
W celu wydzierżawienia sceny niemieckiej w teatrze ś. p. Stanisława hr. Skarbka we Lwowie od 

Października bieżącego roku do Kwietniej Niedzieli 1870 r. rozpisuje się niniejszem konkurs z tym dodatkiem, 
ze ubiegający się o to przedsiębiorstwo podania swoje, należycie zaopatrzone, najdalej do 1. Października b. 1 . 
do centralnej Administracji majątku fundacyjnego ś. p. br. Skarbka we Lwowie wnieść , a za poprzedniczem 
zawezwaniem ze strony tejże Administracy i w przeciągu dalszych ośmiu dni w celu ewentualnego zawarcia kon­
traktu do tejże Administracji osobiście zgłosić się mają.

Do podań dotyczących mają być wiarygodne dowody o w ieku, moralnein prowadzeniu się, dctjch- 
czasowem zatrudnieniu i w danym razie o artystycznem wykształceniu , nakoniec o majątku ubiegającego się 

dołączone.
Główne zarysy kontraktu będą następujące :

a) Przedsiębiorca zobowiązuje się niemiecką scenę we Lwowie w okresie czasu dziei żawy w dobiym stanie 
utrzymywać, starać się o pozyskanie odpowiednich sił artystycznych i tygodniowo cztery przedstawienia 
na przemian dawać, mianowicie -. opery, tragedye, komedye i dramata, jak również i wodwile.

b) Przedsiębiorca będzie miał wyłączne prawo reduty i maskowe bale w zabudowaniu teatralnem dawać, 1 0 - 
wnieź lokalności na ten cel i na przedstawienia teatralne przeznaczone bezpłatnie użytkować.

c) Przedsiębiorca dalej będzie miał prawo z przedstawień innych, jako t o : muzykalnych, deklamacyjnych za­
baw, ogni sztucznych, sztuk konnych i akrobatycznych, menażeryi i t. p 1#/i00 ewentualnie 15/-~  od do-

Ogłoszenie.
W Marcu 1868 roku zginął na imię gmi­

ny Jamy et Przybysz wystawiony zapis długu 
państwa pod datą 1. Lutego 1844 r. L. 15.796 
po 1 °/0 na 100 złr.; ponieważ dotychczas za 
pis ten wynalezionym nie został, amortyzuje 

takowy niniejszem.
Z urzędu gminnego,

Jamy et Przybysz, 10. Września 1869 r.
K ilian Tomasz, 

1705-2-3 Naczelnik gminny.

/ 100 od do­

chodu brutto pobierać, nadto zapewnia się mu na czas trwania kontraktu stosowna subweneya w kwocie 
aż do 5000 złr. w. a. ze strony fundacyi na ten wypadek, jeżeli w czasie konkursu nie znajdzie się 
odpowiedni ubiegający się, któryby z mniejszą subwencją kontrakt zawrzeć się ofiarował.

Ubiegający się mają zatem w swoich podaniach wyraźnie wymienić, czy i jaką kwotę subwencjjną 
od fundacyi dla wdów i sierot przeznaczonej pobierać sobie życzą, przyczem, jak się samo przez się lozumie, 
przy równych zresztą warunkach, temu da się pierwszeństwo, który mniej uciążliwe warunki pod tym wzglę­
dem fundacji wymienionej stawiać będzie.

Na zabezpieczenie zobowiązań przyjętych, ma przedsiębiorca przed zawarciem kontraktu kaucyę w 
kwocie 2000 złr. w. a. w gotówce lub w c. k. a. papierach wartościowych podług kursu złożyć.

Kontrakt staje się dla przedsiębiorcy z dniem podpisania takowego obowiązującym, dla fundacyi zaś 
dopiero po zatwierdzeniu go przez Radę administracyjną.

Z centralnej Administracyi majątku fundacyi 
hr. Skarbka dla wdów i sierót. 

Lwów, dnia 14. Września 1869.

/s. p. Stanisława

Adwokat
Dr Stanisław Skałkowski
przesiedlił się z Drohobycza do 
Przemyśla i otworzył kancelaryę 
w domu p. Zagórskiej przy ulicy 
Świętojańskiej Nr. 77. is78

1716-1-3

Podajmy szczęściu rękę!
250,000 mark Crt.

jako najwyższą wygranę nastręcza najnowsze 
wielkie losowanie pieniężne, przyzwolone ' 

zagwarantowane przez wysoki rząd. 
25,300 wygranych ma udział w kapitale że­
laznym wynoszącym 3 ,6 7 7 .4 0 0  mark c. 
a w niewielu miesiącach rezultat niezawodnie 

się rozstrzygnie.
Ciągnione będą tylko wygrane, z pomię­
dzy których poniżej wyrażone pozycye mają 
szanse wyjść jako główne w ygrane: 250,000,
200.000, 190,000, 170,000, 165,000, 162.000.
160.000, 158,000, 156,000, 155,000, 153,000
152.000, 100,000, 50,000, 40,000, 25,000,
20.000, 15,000, 12,000, 11,000, 10,000, 8,000,
6.000, 5,000, 3,000, 2,000, 1,000, 500 itd. 

J u z  na dniu 20  i 2 1  b.m. odbędą się
najbliższe ciągnienia wygranych, 
kosztuje cały oryginalny los państwowy ty l­
ko 4 złr. a. w. w banknotach, połowa albo 
3/4 losów tylko 2 złr. a. w. w banknotach.

Upraszamy nie brać za jedno rzeczonych 
losów z p r o m e s a m i  z a k a z a n e m i ,  ka­
żdy bowiem otrzymuje od nas Los orygi­
nalny państwowy do rąk. Po ciągnieniu po­
syłamy każdemu z naszych interesentów bez 
zawezwania listę urzędową, wygrane zaś wy­
płacają się akuratnie pod gwarancyą ze stro­
ny państwa. Przedsiębiorstwu naszemu sprzy- 
ja zawsze szczęście, ponownie wypłaciliśmy 
oprócz innych wielu zuacznych wygranych w 
czasach ostatnich ciągnień w miesiącu marcu 
znowu najwyższą wygranę w kwocie 127,000 
m. interesentom naszym w okolicy pobliskiej. 
Wszelkie zlecania, do których przyłączone są 
należytości w banknotach austryackich wyko­
nujemy najgorli wiej, dołączamy potrzebne pla- 
ny i udzielamy wszelkich wyjaśnień bezpła­
tnie. Upraszamy zatem o udawanie się rychło 
z wszelkiem zaufaniem wprost pod adresem

S. Śteindeeker & Comp.
Bank- u.Wechsel-Gesch&ft in Hamburg 

1697-3-6—n.

„ ProTWeiitia“
T ow arzystw o zabezpieczeń gospodarsk ich  i realności w Wiedniu,

założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 300.000 z ł r .  
i na mających się zebrać znacznych

fiinduszttcli rezerwowych ubezpieczone.
Straty, wynikające u zwierząt domowych przez z a r a z ę ,  pojedyncze (sporadyczne) choroby 

nagle, nieszczęśliwe wypadki.
Szkody zrządzone przez ogień, piorun, explozye, w budynkach mieszkalnych gospodar­

skich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towarowych, p ło­
dach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach, uszkodzenia, które 
poniesione zostały w uhezpieczonych budynkach itd. itd., przez gaszenie, zerwanie, 
wynoszenie itd. itd.

Szkody zarządzone płodom ziemnym przez gradobicie.
Aby i nadal pomyślnie i pomagająco działać w ogóle w interesie dobra ogo lu , a w 

szczególności majątków ziemskich, Towarzystwo wciągnie w dalszym ciągu w zakres swej 
czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia przeciw szkodom zrządzonym pizez 
mróz, wylew wody, oberwanie chmur, jakoteż hipoteczne zabezpieczenia.

Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrekcya w Wiedniu (Biickerstrasse Nr. 1), 
akoteż wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye Towarzystwa, gdzie również przyj 
muje się zlecenia zabezpieczeń. W i e d e ń ,  w Kwietniu 1869 r.

Rada Zawiadowcza. Dyrekcya.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, ze przyjąłem J e n e r a l n ą  
reprezentację dla G a 1 i c y i K r a k o w a i B u k o w i n y .  Polecam się łaskawym względom 
i proszę o nadsyłanie mi poleceń, odnoszących się do zabezpieczenia bydła, od ognia i gra 
du, zapewniając najszybsze i najrzetelniejsze wykonanie tychże. Każdego wyjaśnienia u- 
dziela się najchętniej tak w mym biurze, jakoteż w zaprowadzonych wszędzie ajencyach.

1390-24-26 Józef Nierenstciii, we Lwowie.

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filie swoje
w Krakowie, Czerniowcach, Białe, 
Tarnopolu i Samborze począwszy 

od 1. września 1869 r.
Asygnacye Kasowe

p z  procentowe za 8 = 1  dnI#wem wypowte. 
5 „ „ 1451 (lżeniem
i podaje zarazem do powszechnej wiadomo­
ści, że od w szystkich swoich w  o- 
biegu będących 4 °0 asygnacyj kaso­
wych od d. 1. września b. r. 4 2̂ °\o 
zaś od 412 °lo asygnacyi kasowych od dnia 
1 września b. r. 5°lo nadal opłacać będzie.

1677-5-?
Dyrekcya.

Dla posiadaczy koni i gospodarzy
w iej sk ich .

Zdania o wyrobach weterynarskicli Kwizdy.

t. :
au-

Wydawany w Bawaryi przez stowarzyszenie ogrodnicze dziennik p. 
„Frauendorfer Bliitter.“ pisze o wielokrotnie omawianym po dziennikach s 
stryackich proszku Korneuburgskiego dla bydła jak następuje:

Z pomiędzy wszystkich zaleconych środków do leczenia bydła i środków 
prezerwatywnych przeciw zarazie, słusznie zajmuje Proszek Korneubuigski m iej­
sce naj pierwsze, tak ze względu na części składowe, jakoteż co do wielokrotnie 
stwierdzonych przez doświadczenie skutków leczniczych. —• -Naprozno szukałby 
rolnik środka, któryby jak wspomniany proszek tak zbawienny wywierał wpływ 
na wszystkie części ciała zwierzęcego i wtedy skutkował kiedy właśnie potrze­
ba. G dzież z n a la z łb y  się środek  ta k  pod pewnym względem łagodzący, chłodzący i
uspokajający organizm zwierzęcy, z drugiej zas strony środek, który ożywia, 
wzmacnia i  o rzeźw ia , który wpływa zbawiennie na organa trawiące, pobudzając 
równocześnie cały organizm żołądkowy, co sprowadza ochotę do jadła i ulepsza 
obieg krwi i soków pożywnych.

Można zatem śmiało o P r o s z k u  K o r n e u b u r g s k i m  powiedzieć: 
Proszek ten jest niepośledniej, nieokreślonej wartości we wszelkich wypadkach, 
kiedy trzeba przeczyszczenia zwierzęcia bez osłabienia go jednak; jeżeli trzeba 
pobudzenia działalności naczynia trawiącego bez sprowadzenia wszelako nienor­
malności w wydzielaniu odchodów.

Pan F. J. K w i zda  zasłużył się nie mało w skutek wynalezienia i od­
dania na pożytek dobru publicznemu tego proszku, a położył zasługi nie tylko 
ze względu na wpływ, jaki wynalazek ten wywiera na gospodarstwo wiejskie, 
którego podniesienie sprowadza i dobrobyt, ale i ze względu na sztukę leczenia 
i prezerwatywy chorób bydlęcych. Najkompetentniejsze głosy wyraziły juJ z 
tego względu pochwały, a sprzedaż tego proszku, dozwolona oddawna w króle­
stwach saskiem, pruskiem i innych państwach, jes t tam  silnie popieraną.

W yrob y  w eterynaryjne K w izdy  
Prawdziwe ma do nabycia : we Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka Piotra 

Mikolascha, apteka A. Berlinera, apteka Zyg. Ruckera (dawniej Tomanka) i St. 
Jek iel; w Krakowie p. M. Jawornicki w rynku gł. w kamienicy Kirch- 
majera i p. Józef Jahn , tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Ga- 
licyi są składy urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają 
w ogłoszeniach. , .
T ) Panowie Gospodarze, życzący sobie nabywać powyższe ar-
I rzestro-li. tykuły prawdziwe i niefałszowane, niech raczą uważać na 

to, że każda paczka i każda flaszka opatrzona jest pie- 
1428 częcią firmy: „Prane. Jana Kwizdy w Korneuburgu.“
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